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Wstęp: Echo rozbrzmiewające z Serca Chrystusa

W świecie przesyconym słowami, gdzie mnożą się opinie, a głosy walczą o uwagę, słowa
Jezusa Chrystusa — „Kto ma uszy do słuchania, niechaj słucha” (Mt 11,15) — wybrzmiewają
jako naglące i wieczne wezwanie. To nie bierne zaproszenie, ale boskie żądanie, by słuchać
duszą i rozpoznawać Prawdę wśród chaosu.

Ten artykuł zgłębi teologiczne, historyczne i duszpasterskie znaczenie tych słów,
pojawiających się w kluczowych momentach Objawienia. Przeanalizujemy ich biblijny
kontekst, interpretację w katolickiej Tradycji oraz współczesne zastosowanie w czasach, gdy
wiara wystawiana jest na próbę przez relatywizm i rozproszenie.

I. Biblijne korzenie: Gdzie i dlaczego Jezus wypowiada te słowa?

Wyrażenie „Kto ma uszy do słuchania, niechaj słucha” (lub podobne wersje) pojawia się w
kilku miejscach Ewangelii, zawsze jako pieczęć doniosłości. To nie przypadkowa uwaga,
ale wezwanie do przebudzenia.

1. W Ewangeliach synoptycznych: Schemat Objawienia

Mt 11,15: Jezus mówi to po nauczaniu o Królestwie i Janie Chrzcicielu, wzywając do
rozpoznania nowości Jego przesłania.
Mk 4,9.23: W przypowieściach (np. o siewcy) podkreśla, że zrozumienie
wymaga otwartego serca.
Łk 8,8.14,35: Wiąże to z odpowiedzialnością ucznia: „Uważajcie więc, jak słuchacie”
(Łk 8,18).

2. W Apokalipsie: Ostrzeżenie dla Kościołów

W Ap 2-3 Chrystus powtarza „Kto ma uszy, niechaj słucha, co mówi Duch do Kościołów”. To
wezwanie do nawrócenia wobec letniości (Ap 3,16) i zaangażowania w wierze.

Znaczenie teologiczne

Słowa te odnoszą się nie do słuchu fizycznego, ale do nadprzyrodzonej zdolności przyjęcia
Słowa. Jak wyjaśnia św. Augustyn: „Bóg przemawia do ucha serca”. To łaska
wymagająca pokory (by przyjąć) i woli (by działać).
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II. Katolicka Tradycja: Słuchanie jak Maryja i święci

Kościół widzi w tych słowach echo Maryi, pierwszej słuchaczki: „Maryja zachowywała
wszystkie te sprawy i rozważała je w swoim sercu” (Łk 2,19). Jest wzorem aktywnego
słuchania:

Uwaga: Bez rozproszeń (por. Łk 10,39 — Maria u stóp Jezusa).1.
Medytacja: Uwewnętrznianie Słowa (jak w Lectio Divina).2.
Działanie: „Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie” (J 2,5).3.

Ojcowie Kościoła (jak św. Jan Chryzostom) nalegali: „Nie dość słyszeć — trzeba być
posłusznym”. Prawdziwe słuchanie prowadzi do nawrócenia, jak w przypowieści o synu
marnotrawnym (Łk 15), gdzie ojciec słyszy skruchę syna.

III. Praktyczne zastosowanie: Jak „słuchać” dziś?

W dobie duchowego hałasu (media społecznościowe, sekularyzm, pośpiech) — jak
pielęgnować to słuchanie?

1. Wewnętrzne milczenie

Przykład: Prorok Eliasz usłyszał Boga „w cichym powiewie” (1 Krl 19,12).
Działanie: Poświęć 5 minut dziennie na ciszę, z dala od ekranów.

2. Rozeznanie

Zagrożenie: „Słuchać bez rozumienia” (Mt 13,13), jak faryzeusze z zatwardziałym
sercem.
Rozwiązanie: Badaj, które głosy karmią twoją duszę (plotki? krytyka? Pismo Święte?).

3. Wierne posłuszeństwo

Klucz: Słuchanie kulminuje w czynie. Jak mówi Jakub 1,22: „Bądźcie wykonawcami
słowa”.
Przykład: Św. Benedykt nauczał: „Słuchaj uchem serca” (Reguła, Prolog).
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IV. Współczesne wyzwania: Dzisiejsze głuchoty

Świat cierpi na głuchoty, które Chrystus już rozpoznał:

Relatywizm: „Słucham tylko tego, co mi pasuje”.1.
Płytkość: Słuchanie Boga jako hałasu w tle, nie jako centrum.2.
Lęk: Jak bogaty młodzieniec (Mk 10,22), który usłyszał, ale nie chciał się zmienić.3.

Rozwiązaniem jest śmiała wiara: jak Zacheusz (Łk 19), który usłyszał Jezusa i działał.

Zakończenie: Zaproszenie do nadprzyrodzonego słuchania

Chrystus nie szuka biernych słuchaczy, ale uczniów, którzy słuchają i żyją. „Kto ma uszy…” to
osobiste wezwanie: Co Bóg mówi dziś do ciebie? Gdzie potrzebujesz nawrócenia?

Jak uczyła św. Teresa: „Mów, Panie, bo sługa Twój słucha”. Niech naszą odpowiedzią będzie
postawa Samuela (1 Sm 3,10), Maryi, świętych: otwierać duszę, by ziarno Słowa wydało
owoc.

Do refleksji: „Dziś, jeśli głos Jego usłyszycie, nie zatwardzajcie serc waszych” (Ps 95,7-8).

Ten artykuł to tylko punkt wyjścia. Prawdę odkrywa się słuchając, ale nade
wszystko kochając. Niech Duch Święty obdarzy nas uszami, byśmy Go słyszeli.


